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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z P etersburga , i3 Sierpnia .

Xiąźe Alexander C zer haski, pe łn i ący  s ł u ż ­
bę  w a r ch iw um  moskiewskiem spraw zagra­
nicznych,  Nayłaskawiey mianowanym został 
kamer iunkrem dworu  J. C. M.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m o t .

z W iedn ia  3 Sierpnia .
Wiele tu mówią o nocie sekretney rozesła -  

nev do wszystkich dworów związku niemiec­
kiego z powodu ostatnich wypadków w Nea­
polu. Akt ten ważny napisany iest iak po- 
wiadaią w duchu przyiecielsktm i t chnącym  
m i ło ś c ią  pokotu; lecz w wyrazach tak przy­
zwoitych i p rzekonywających,  i i  zapewne od­
dali wszelką obawę,  iaką m og ły  wzbudzić po-

m i e n i o n e  w y p a d k i  w z g l ę d e m  yv ew nę t r zney  
s p o k o y n o ś c i  W ł o c h .

Korpus  który się po su n ą ł  dla wzmocnie­
nia wovsk naszych w Lombardyi ,  liczy 32 ty­
siące żołnierza,’ i po ączony z woyskieni znay- 
duiącern się iuź yv pomienionem Królestwie i 
węgierską  piet botą,  z-.oły (io,ooo.

N l D E R l .  A N D Y .

z H agi 5 Sierpnia .
Król JMść przybył  tu z zamku Loo i .  b.  m. 

w towarzystwie Xiąźęc ia  F r y d e r y k a .   ̂ N iedłu­
go ieduakie  yv stolicy zabawi i wkrótce po­
wróci znowu do zaniku pomienionego.

A N G L I I A. 
z L ondynu , 28 Lipca.

Od kilku dni  b iega ła  po-.;■ oska, źe Kroloyva 
ma przeieebać wkrótce do swe v noyvev rezy- 

1 dencvi;  lecz niepr/eyvidziane przyczyny b y ł y  
na przeszkodzie. jNakoniec wezora z rana,  do- 
yviedziano się źe pewnie na obiad uda się do 
pomienionego mieszkania. O godzinie 2 z po- 

i łu p n ia  tak wielki b y ł  nacisk ludu po wszy-
1 a  I



stkicb ulicach prowadzących cfo Hamersmidt < 
a mieuowicie k o ło  domu K r ó lo w ej ,  iż N. Pa­
ni kilka razy wychodzić m usia ła  na balkon i 
lud w uniesieniu radości wołał": >,N iech źyic
K rólow a! Z a ch o w a j nam  if} Boie!« O godzi­
nie 4 tey IN. Pani wsiadła do n ou ey  swoiey  
karety w towarzystwie Lady lla n id to iy  Doktora 
L n ch in g to n  i A iden n a n a  I fo o d .  Cała dFoga 
usiana b y ła  ludem n apełn ia iąeym  powietrze 
okrzvkami, a w samem H am merscbmidt spot­
kaną byłu  przez uczniów szko ły  tam ecznej w 
nowe suknie [lostrokmych. W ieczorem  
miasto b y ło  ośw iecone i kilka le ic iw erkćw  
spalono.

R O Z M A I T O Ś C I .

B iogra fii a A  lego B aszy Janiny.
AU Basza Ja n in y . który zwrócił  teraz na 

siebie uwagę c a łe y  Europy? przez p rzed łużo­
ny bunt przeciwko Porcie Oltoiiiańskiey, na­
leży  zapewne do rzędu nadzwyczaynych  
wieku naszego ludzi; lecz tu nadzwyczaj­
n ość  11 renavlepsze nań rzuca św iat ło .

Przodkowie lego wyznaiący religiią m aho-  
metuńską, byli w fąśc ic ia lim i niew leTkiey nieza 
w is łe y  prowincji albańskiey i c iąg le  w Tepe-  
Icni przemieszkiwali.  M łody Ali urodzony w 
roku 1750,  po śmierci o i c a ,  która w kilka lat 
po n g o  urodzeniu n astąp iła ,  został pod opie­
ką maiki, kobiety okrutnej 1 d um nej tak da­
lece , iż w ley rodzinie nikt iey w tych  nie-  
w y tó w n a ł przywarach. A li  zaledwie doszedł  
szesnastego roku życia ,  gdy mu matka poru- 
c z y łu  dowodziwo nad m ałem  w prawdzie lecz 
wiernem  i oddanem w o jsk ie m , za pomocą  
którego ta dumna kołrieta u m ia ła  się d otych­
czas przv swev n iezawisłości utrzymać. Z tą 
sc zu p łą  gartską napadał A l i  na c iem iężących  
siebie sąsiadów; lecz zawsze b y ł  pokonany. W  
pierwszej wyprawie n ietj lko  utracił c a ł o  pra­
wie swe wovsko; lecz i sam wpadł w niewolę  
wielkiego Wezyra K ii ź-B aszy. T en  uięty 
p ięk ną  postacią swoiego w ięźnia ,  a nadewszy-  
Stko ob .udnem i lego zapewnieniam i, poczytał  
przedsięwzięcie lego za wyskok popędu m ł o ­
dości 1 po oycowskiem  napomnieniu w róc ił  
rnu w olność.  Lecz rok nie u p ły n ą ł  a zuchw a­
ł y  A li  znowu się w z ią ł  do oręża i znowu b y ł  
zbitym. Skarby matki iego w ycięczone zo­
s ta ły  i A l i  widząc się bez środków do da l­
szych tego rodzaiu przedsięwzięć, w ziął s ię  do  
rzem iosła  zboiećtwa, aby tern ła t w ie j  i  pcw’-  ,

n iey  znaleść sposoby zaciągnie nia l iczn iejszego  
w ojska .  JNiein yśląć  lak o dopięciu  swoiego  
celu, wszelkich się dopusczał napaści, a bynay-  
mniey rostropnoscią się  niepowoduiąc wpadł  
wkrótce w ręce wezyra Jan iny . VVłaściciele 
pokoleń sąsiedzkich domagali się ubv Wezyr  
n iezw łocznie  w in o w a jc ę  śm iercią  ukarał; lecz  
ten c h c ą c  między niemi wewnętrzną zasiać  
niezgodę, metylko więźnia swoiego sekretnie 
w y p u śc i ł ;  lecz nadto u ła tw ia ł  mu środki na­
puści, pom ocą swoią taiemną.

Przeznaczenia b \d z  takie m usiały  w y ro k i ,  
aby ognisty A li  w sam ych przeciwnościach 1 
klęskach  szukał udoskonalenia się w truduey  
woiowaina sztuce; Nieprzylaciele znowu go na­
padli, zbili na g łw w ę  1 zmusili do lit arna sie  
w górach  1 dzikich lasach bez schronienia 1 
pom ocy, oraz bez wszelkich środków utrzyma­
nia s ię .  Aakoniee do lego stopnia nędzy b y ł  
doszedł,  iż nicmaiąc za co kupić obiadu, pa­
ła sz  swóy m usiał zostawić!

W  tak sm utnych znayduiąc się ok oliczno­
śc iach  w rócił  do domu matki, lecz ta Ama­
zonka prawdziwie po spartańsko go  przyięła:  
wLepiey bys zrobił,  rzekła, gdybyś w ło ż y ł  
suknie kobiece i w m iękkim  seraiu w zią ł  się 
do kądzieh'1. Potrafił leduak wkrótce u ła g o ­
dzić gniew  matki 1 w krótkim czasie na czele  
Buo ludzi znowu w ystąpił w pole. Lecz n ie-  
sc zę śc ie  nieprzestało go ieszcze prześladować.  
Aa g ł o w ę  zbity od nieprzyjaciół , ledwie  
wsrod ciem ney n ocy  sam ieden uniknąć po­
trafił, zostawuiąc wszystko na łu p  zwycięzcy.  
W lakiem to sm utnem  znayduiąc się p o ło ż e ­
niu zab rn ą ł Ali do ruin iednego starożytne­
g o  gm achu, gdzie przedsięwziął b y ł  odpocząć  
po tylu sm utnych dla siebie wypadkach 1 nad- 
m esczęshw ym  swoim zastanowić się losem .  
D łu g o  siedział w g łę b o k ie m  zamyśleniu i bez 
wszelkiego n a m y słu  rysow ał sw ą laską na 
ziemi, w leni natrafia na coś twardego; c iek a­
w ość  go  w zię ta  coby tam b y ło :  ledwie swvnx 
kiiem poruszył cokolwiek g łę b ie y  ziemię, na­
trafił na sporą szkatułę p e łn ą  z łotey  m on e­
ty. Sam on opowiadał c a ł ą  tę okoliczność  
Jenerałowi Irancuzkiemu /  oudencour\ iakoż 
w rzeczy samey tak osobliwsze wydarzenie w 
tak krylycznem  położeniu  za nadto b y ło  ude­
rza iącem, aby się kiedy kolwiek w  pam ięci  
zatrzeć mo«do!

O

Za pomocą tego skarbu zgrom adził 2000  
żołnierza; napadł na swoich przeciwników,  
o d n io s ł  pierwsze w żvciu  zwycięztwo i w try­
umfie pow rócił  do Tepeleui.  Od tey chw ili
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sczęście mn ciągle towarzyszyło.  Trzeba ie- 
duakże wiedzieć że J!a utrzymania iego A li 
uc ieka ł  się do zdradv, podstępów i n ie s łycha­
nych okrucieństw.  Tegoż dnia samego kiedy 
powrócił  do Tepeleni doniosł  pierwszym tego 
miasta osobom, ze brat  iego niegodziwie z min 
postępu ie i prowadzi z nieprzyiuciołmi iego 
ta iemną korrespondeucy ią- Po- czem irdał 
się do domu tego mesczę^liwego brata i w ł a ­
sną  r ę k ą  przeszył  go pugina łem.  Nazaiulrz 
oskarżył  swą  matkę  °  to zaboystwo, która ta- 
koby powadowana nadzwyczayneni ku niemu 
przywiązaniem, i ch cąc  uwolnić go od niebe- 
spucznego  nieprzyiaciela bo b ra ta ,  o t ru ła  
drugiego svna. W nagrodę  tak wielkiego 
przywiązania matki od eb ra ł  tey wszelką w ł a ­
dzę, którey do tąd  używała ,  i z a m k n ą ł  w sc­
ram,  nózie wkrótce z smutku nędzne zakoń- 
czy ła zveie.  Dla utrzymania i powiększenia 
swoich woysk A li  znowu wziął  się do zboicc- 
twa; lecz napaści  i przedsięwzięcia iego stały 
s;ę  nierównie smielszemi i daley aniżeli pier- 
wiey s ięga ły .  N a ło ż y ł  kontrybuoyią na w s z y  

stkie Eptru i Macedonii prowineyie i osadził 
zol nierstw ein swoiem w szystkie przeyścra ga­
ry Piudy ,  przez które trzeba prreieżdzać do 
Tessa tb.  Rozboie iego i napaści zwróci ły na- 
koniec baczność Dywanu i Derwendzjr Basza 
(g łówny  dróg dozorca) odebra ł  rozkaz wystą­
pienia przeciwko niemu. Ten s ta ra ł  się zrazu 
rozbiiuć oddz ia ły nieprzyiaciela swego każdy 
Z osobna, w miarę iak się posuwały  naprzód, 
a pożniey przyiąwszy na się postać przyiaciela, 
ob ieca ł  posi łkować go przeciwko Wezyrowi 
Scutari celem uśmierzenia tego władcy  zbun­
towanego przeciwko porty. Proiekt  ten z oc h o ­
tą  był  przv ięlv; Wezyr  pomieniony uśmierzo­
nym został,  a zasługi  A le  go przedstawione 
zostały' Porcie w tak świetnych kolorach,  iz 
ta metylko mu wszystko przebaczyła;  lecz c ią ­
gle odtąd sczególuemi zaszczycała względami.  
Tegoto dobrodzieystyya u ż y ł  na z łe  i posta­
nowi ł  c iemiężyć  i odrzeć wszystkich Uri ów 
którzy bądź iego samego bądz oyca iego byli 
nieprzyjaciółmi.  Miał  wtenczas niewięcey iak 
łat 20 wieku i ożeni ł  się z córką Beia, rzą-  
dzey Argiro-Castro.  Wkrótce  zaszły zatargi 
między dwóma braćmi iego żony.  A li u m y ś ­
li ł  że dla  pewnieyszego- i ryebleyszego tey 
niezgody skończenia,  młodszy powinien b y ł  
zabić starszego.— Pierwszy n i e d ł u g o  się zasta­
nawiając oświadczył  iż gotów lest s łu c h a ć  ra­
dy iego i to b v ł o  początkiem najzaciętszej '  
woyny domowey; lecz w końcu  s łuszna  nie­

c h ę ć  ludu pozbawiła zahoycę wszelkich ko­
rzyści iakie tylko zbrodnia zdawała mu się obie­
cywać.  Korzystając z zręczności  Ali zawła-  
d a ł  miastem i prowrncyią C k a r m o ia a rzą­
dcę tamecznego w łasn ą  reką  zabił ;  mieszkali • 
ców wszystkich kazał  zamordować,  a miasto 
zrabować i znisczyć. Za tern uderzy ł  na Gre­
ków zaludiiiaiąeycli obwod Libowski,  p o k i w a — 
wytn i zaciętym oporze podbi ł  ich i przez to 
stał  sie panem ca łey  Chaledoyskiey doliny. 
Wkrótce Porta oświadczyła c h ę ć  uwolnić się 
od Sc lun a Baszy Delw ińskiego. Ali przyrzekł  
to przyiąć na siebie z warunkiem’ iednakzc, 
aby mieysee i rząd pomiecionego Baszy iemtt 
oddane były .  Rząd zgodził się na wszystko. 
Podstępem 'Ali ztednał  ufność Selima i- syna 
iego Mustafy r których do- lego stopnia pot ra ­
fił u i ą ć , i zaślepić,  iż nieposli zegki iak 
otoczył ich swoiemt stronnikami,  a wkrolce 
potem wydał  rozkaz aby oyca zabiło, a syna 
wtrącono dowiezienia--. Lecz zaiadłosć ludu 
zmusiła go  do ucieczki, a tym czasem iuz nie­
by ło  Selima. W Stambule uważano A  lego 
za rray wiernieyszego wykonawcę  rozkazów 
Rządu i nayodważnieyszego przedsiębiercę.  
Wkrótce  tenże Rząd mianował  namiestnikiem 
iego, D tuwendty I S a s Z f .  Ten rodem z S tam­
bułu ,  naymnreyszego niemiał  wyobrażenia o 
tey krainie gilzie b y ł  pos łany ,  cieszył się ie- 
chrak nadzieją iż wkrótce pod przewodnictw em 
A/ego rosproszv hordy zboieckie, a bynaym-  
niev o tein iiiewiedzuił, że tenże A h  iego 
zwierzchnik, iest naypierwszvrn zbójców do-  
wodzcą.— Wkrótce za tern A li poc zą ł  prze-- 
dawać  przywrleie Suł tana  na zboiectwo i to 
mu niezmierne przynosiło dochody,  równie 
iak i inne temu podobne przedsięwzięcia. Po 
strzegła Porta że wszystkie drogi  i przeyscia 
tak dalece b y ły  zapełnione zbójcami , iż nie- 
fvlko karawany kupieckie i prywatni  podróżni 
niemogli bespiecznie przeieżdzać; łecz newet 
i rządowe kassy ni-euchodziły rąk  zboieckicb; 
każdy z nich bowiem opatrzony w przywiley 
Sułtana ,  kupiony od Alego, mia ł  siebie za 
upoważnionego do tey czynności od Rządu.  
P ow oła ła  więc porta tak Alego iak Derwendzy 
Baszę do odpowiedzi, Ostatni stawił się za­
raz w Stambule i odnios ł karę śmierci; lecz 
A li spokojnie  pozostał na miejscu , a p o s ł a ł  
tyiko zoaczną su m m ę  ministrom.  Obok tego 
przyrzekł  dopomagać wielkiemu Wezyrowi w 
woynie która właśn ie  w tę porę (w roku 1787) 
wsczęła się między Rossią, Aust ryią i Turcyią .  
Proiekt  z ukontentowaniem przyięfo i A li miasto
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k a r y ,  na wyższy  iescze po s tąp i ł  urząd!  Po za ­
war c i u  pokóiu A U  n i ezmie rne  ze br a ł  ska rby  i 
c i ąg le  u t r z y m y w a ł  w S tamb ule  aientów swoich,  
którzy pi lnowal i  iolerts>ó\v iego: to lest p rze ­
kupywali  minis trów i tak 11111 rządzil i  iak się 
ty lko p o d o b a ł o  A leniu.  Zaraz  polem m i a n o ­
w a n y m  został  Basz^ I r i ka l i  i l e s s a l i i .  Kup cy  
G re cc y  w Ja n in a  z p rzes t r ache m dowiedzieli 
się,  źe  ten mebesp ieczny  cz łow iek  b y ł  tak w 
b l i sk iem z mmi  sąsiedzslwie.  W tym w ła ś n i e  
czasie z a w ak o w ał  u rząd  Baszy J a n in y ,  rozmai ­
te f o r m o w a ł y  się par tyle przeciwne;  lecz A l i  
tak b y ł  dla  wszystkich s t r aszny,  iź i ed no my ś l -  
nie  prawie zgodz i ły się p o s t a ć  depu tac y ią  do 
S t a m b u ł u ,  p rosząc aby im p r zy s ła no  Baszę,  ia- 
kiego kolwiek,  tylko me  A le g o .  Por ta  w y s ła ­
ł a  zaraz do mego  F i r m a n  zakazuiąc  iak nay-  
su rowiey ,  aby pod ż a d n y m  pretextem n ie ws tę ­
p o w a ł  do Ja n iny ;  l ecz '  A li  zawiadomiony o 
wszYSlkiem przez swoich ai en tów,  roskaza ł  se­
kretarzowi  swemu,  aby m u  wy go to w ał  drugi  
podobn y  f i rman  iakoby od S u i t a n a ,  mianu iący  
,r0 D- rwendzv Baszą i za leca iący ob.ęcie r z ą ­
dów Ja n iny .  ' Z n ie po d o bn ą  śpiesznością  s ta­
n ą ł  na czele woyska swoiego przed b r am am i  
J an in v, u k a z a ł  f irman fa ł szywy i przestraszeni 
mi es zk ańc y  n iewą tp iąc  b v n a y m m e y  o icgo a u ­
t entycznośc i ,  otworzyl i  b r a m y  miasta  i zdah 
twierdzę.  Skoro  takim sposobem ob ią ł  Jan inę ,  
o g ł o s i ł  mieszkańcom,  iź każde woli lego nie­
posłuszeńs two ś m i e r c i ą  k a r a n ę  będzie.  U ł o ­
ż y ł  za tern p r o ś b ę  od obywatel i  do D yw an u ,  
w y r a ż a ią c ą  l e dno my ś ln e  zyc ze me ,  aby go mia ­
n ow an o  u h  rz ą d cą ,  n a k a z a ł  n iezmi e rną  kon-  
t r v b v ią  i s u m m ę  tę r azem z p r oź b ą  po­
s ł a ł  do S tam bu  u .  Ł a t w o  się do myś l i ć  
ź c  sku tek odpowiedz ia ł  nadziei.  —  Tak im to  
sposobem z a w ł a d a ł  A l i  k r a i n ą  , w kló-  
r e y  k a ż d e m u  wiadomo iak się r zą dz i ł  w zu­
p e ł n e  v od Por ty  n iezawisłości .  iNay w iększemi 
ietro n iep rzy jac ió łmi  byli  W en ec i .  Do n ich  n a ­
l e ż a ł o  wtenczas s iedm wysp Jońsk ieh  i na l ą ­
dzie posiadali  Bu ch in t r o  i Prewezę ,  a m a l a  
Rzecz  pospoli ta Purga  b y ł a  z niemi w związku 
przyiazni .  W  roku  179S W e n e c y ia  u p a d ł a  i 
F ra nc uz i  zaięli  iey pos iad łośc i  tak na morzu  
Jońsk tem,  iak rów nie też i na lądzie.  —  AU  n a ­
tych mia s t  u d a ł  się do  B onaparte  przy rzekaiąc

m u  wspólnie d z i a ł a ć  przeciwko nieprzyjac ie lo­
wi. B onaparte  p rzy lą l  z ukoi i t entowuniem prze­
ło ż e n ie  i p o s ł a ł  i i iźeni ierów f ra ucu zk ich  d la  
wy porządzen ia  twie rdz lego i wyćwiczenia  woy­
ska.  W  tymż e  ro k u  Por ta  za trwożona  w y p r a ­
w ą  eg ip t sk ą  wypowiedz iała  wo yu ę  Fra uc y i .  
W te nc za s  A li  okaz a ł  swoią  gor l iwość  1 p rzy­
wiązanie ku F r a m u z o m :  powiększył  zaraz swo-  
le woysko;  czyn i ł  wszelkie p rzygotowania i za­
p ew ni a ł  aientów Napo leona ,  źe n iezmo rdo wa­
nie dop o mo g a ć  będzie do  tak wielkiego przed 
s ięwzięcia .— T y m c z a s e m  zaj.oti ztbow ai  80,000 
f ranków za żyw n o ść ,  k tó rą  iakoby iniat  d o ­
s t arczyć ad m i r a ł o w i  f i a nc u zk ie m u  B iu i.  G u ­
b e r na to r  wyspy k o r f u  n ie nn a ł  tey sarniny 
w gotowiznie i o f iarował  A ie n tu  dz ia i a ,  k tó ie 
ten z nay wi ęk sz ą  oi bo tą  p r zy ią t .  P o tz e m  n a ­
pisał  do J e n e r a ł a  f r ancuzkiego Rose  prosząc 

o, aby  p r zy iecha ł  co nuyprędzey  dla n a r a d ze ­
nia się co począć  należy pi zeciw ko zbu źa i ąc ey  
zię flocie Ro s sy y sk o- T u r ee k . e y . Rose  poczv-  
im ą c  go za p rawdz iwego  przyiaciela swoiego 
p iz v i ec h a ł  n iezwłocznie .  Lecz mesezęs l iwy,  
osadzony zaraz b y ł  w więzieniu 1 męczony  na 
o i t u n u h  dla wywiedzeuia się o t a i e m n y c b  za ­

m y s ł a c h  Francy i ;  Poczem o d e s ła n y  do S ta m ­
b u ł u  w k ro tce  u m a r ł .  Za tern p rzystąpi ł  A li  
do podbicia miast na le ż ąc y ch  pierwiey do W e ­
netów', do czego u ż y ł  dział  f r a ncu zb ich .  Mia­
sto Bu ch in t r o  p o d d a ł o  się nay pierw iey; P r e -  
weza d ł u g o  się op ie ra ła ;  lecz zato o k r u tn y  
zw ycięzi a w y w a r ł  na n ią  c a ł ą  dzikość  swoiego 
ba rba rzyńs twa .  Purgi  i e dn akź e  n ie mó gł  za-  
woiować;  lecz i tę twierdzę choc iaż  n iedaw no  
iescze d os t a ł  od Anglików.

Sprawied l iwa O p a t r z n o ść  zapewne  domie rzy  
i na nim wyroków swoich i ten zbrodn ia rz ,  
ten wyrodek ludzkiego p lemien ia ,  p rędzey  lub 
późniey odbierze z a s ł u ż o n ą  ka rę .

( Z  K orresponden ta  H am bursk iego ) .

K u r s  P e t e r s b u r s k i .
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